Redzkcya I Rdminisiracya: 
Lwów, sl. Sykstuska L 19-21. 
© Adres dla tel.: Sera—Lwów., 


wychodzi dwa razy dziennie: 


Ceny prenumeraty: 


Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 hałerzy, 


293. 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie . '2K50h.|z dwukrotną. 3K ~h. 
kwartalnie . 7,50, |wysyłką . . dy —5, 
rocznie . . 30 „= pocztową „ „, 365 =y 
W Niemczech miesięcznie -i . 4K<h 
W innych państwach Źw. p. miesięcznie Sn =y 


Lwów, niedzielą 24. września 1911. 


6 godzinie 6-tej rano I o godzinie 2 popołudniu („Gazeta Wieczorna”). 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. 
Drobne ogłoszenie po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowle 4 hal, na prowincyi 6 hal. 


Rok 1. 


Termin zwołania delegacgi. — Groźba sfrajku kolejowego. — Sądowy 


epilog „krwawej niedzieli", 


Sprawy wewnętrzne. 


Termin zwołania 
delegaeyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana w minister- 
stwie wojny pociągnie za sobą, jak się dowia- 
dujemy, istotne zmiany parlamentar- 
nego kalendaryum. Mianowicie delega- 
cye, które miały początkowo być zwołane na 
jesień, na dłuższą sesyę, celem obradowania 
nad wspólnym budżetem na rok 1912, zbiorą 
się dopiero w grudniu ito tylko na 
3-dniową sesyę, na której zostanie ustalo- 
ne prowizoryum budżetowe. 

Powodem tej zmiany są zmiany w mini- 
sterstwie wojny. Gdy bowiem roboty przed- 
wstępne odnośnie do wspólnego budżetu zosta- 
ły już ukończone, zaszła nagła zmiana w sy- 
tuacyi. Min. Auffenberg zamierza przepro- 
wadzić poważne podwyższenie po- 
szczególnych kredytów w budżecie, 
a do przeprowadzenia tych zmian w budżecie 
koniecznem jest gruntowne tegoż przerobienie, 
które potrwa kilka tygodni. Także i polityczne 
momenty grają tu pewną rolę. Sądzą bowiem 
w kołach rządowych, że zwiększenie żąd:ń za- 
rządu wojskowego natrafi na 'opór Węgrów, 
którego się w dzisiejszej sytuacyi z pewnością 
spodziewać należy. Ze względu na te właśnie 
okoliczności stało się koniecznem przesunięcie 
sesyi delegacyjnej. Natomiast na wiosnę 
1912 zwołaną zostanie zwyczajna 
sesya delegacyi, na klórej przyjdzie pod 
obrady budżet. 


Grożba strajku 
* kolejowego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przedpołudniem 
odbył poseł Knirsch, członek wydziału „Nie- 
mieckiego Związku narodowego“ konferencyę z 
niemieckimi kolejarzami, którym zdał sprawę 
z wczorajszej konferencyi Związku z baronem 
Gautschem. 

Prezes obu związków kolejarzy oświadczył, 
że dalsze pertraktacye kolejarzy z 
rządem stały się już niemożliwe ij? 


że kierownicy organizacyi muszą się teraz 
ograniczyć do nawoływan a do spokoju, je- 
dnakże nie wiedzą czy ich nawoływania 


odniosą jakiś skutek. Rozdrażnienie i 
rozgoryczenie wśród kolejarzy 
jest bowiem bardzo wielkie. 


Sanatoryum dla kolejarzy rekonwalescentów. 


Wiedeń. (TBK.) „Corr. Wilhelm* donosi, 
że dzięki zabiegom zarządu austr. kolei pań- 
stwowych zgromadzono w ostatnim czasie od- 
powiednie fundusze na budowę domów dla 're- 
konwalescentów kolejarzy. 


Sądowy epilog „krwawej 
niedzieli“, 


Wiedeń. (Tei. wł.) Wczoraj odbyły się 
przed sądem karnym w Wiedniu pierwsze roz- 
prawy przeciw oskarżonym o branie udziału w 
rozruchach drożyżnianych. Poprzednio już od- 
były się w tej sprawie rozprawy przed sądem 
powiatowym, a wyroki przez nie wydane zwró- 
ciły swą surowością powszechną uwagę. 

Wczoraj jednakże wydał sąd karny wyro- 
ki,przewyższające znacznie tamte 
swą surowością I tak: zasądzono 18-łet- 
niego chłopaka, którego oskarżono o to, że 
stłukł 13 latar), na 15 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, a 16 letniego robotnika, któ- 
ry rzucał kamieniami na policyantów i przy 
aresztowaniu stawi! opór, skazano na 2 la- 
ta ciężkiego więzienia. 

Wyroki te wśród publiczności wiedeńskiej 
wywarły wielkie wrażenie. 


Zapasy z drożyzną. 
Podjęc.e konferencyi w sprawie mięsnej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencye z rządem 
węgierskim w sprawie zapobieżenia brakowi 
mięsa zostały wczoraj z powrotem 
podjęte. 


Demonstracye antydrożyźniane w Karwinie. 


Opawa. (TBK.) W Kaxwinie urządzili so- 
cyalni demokraci zgromadzenie, po którem 
przyszło do demonstracyi przeciw drożyźnie 
mleka, W jednej mleczarni wybito szyby, a 
gdy jednego z demonstrąntów policya chciała 
aresztować, tłum przyjął groźną postawę, W e- 
zwano wojsko, które przywróciło po- 
rzadek 


„stwowy*, 


Częściowa mobilizacya we Włoszech. 


Sejm czeski. 


Praga. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, po załatwieniu kilku spraw wyborów, 
członek Wydziału krajowego Burian przedło- 
żył sprawozdanie w sprawie uregulowania płac 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych 
i postawił wniosek o wybór komisyi szkolnej, 
złożonej z 24 członków, któraby miała obrado- 
wać nad projektem regulacyi płac nauczyciel- 
skich, oraz © wybór komisyi skarbowej, złożo- 
nej również z 24 członków, któraby się zajęła 
sprawą pokrycia potrzebnych na to kredytów. 
Po złożeniu oświadczenia przez p. Anyża 
imieniem Czechów i Lablera imieniem Zwią- 
zku sejmowego posłów niemieckich, wnioski 
Wydziału krajowego zostały przyjęte i posie- 
dzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w środę, 27. b. m. 
Na porządku obrad doniesienia z prezydyum, 
sprawozdania wyborcze i zaprzysiężenie posłów. 

Po posiedzeniu zebrały się kurye dla prze- 
prowadzenia wyborów i natychmiast się ukon- 
stytuowały. Posiedzenie komisyi szkolnej odbę- 
dzie ssę we wtorek po południu, zwołanie ko- 
misyi skarbowej pozostawiono do uznania pre- 
zydyum. 

Mianowania w sądownictwie. 

Wiedeń. (TBK.) „W. Ztg.* ogłasza: Mini- 
ster sprawiedliwości zamianował dr. Zygmunta 
Mrowca, sędziego pow. i nacz. sądu pow. w 
Radomyślu W., oraz dr. Antoniego Matakiewi- 
cza, sędz. pow. i naćz. sądu pow. w Tuchowie, 
radcami sądu krajowego i naczelnikami sądu 
pow. w dotychczasowych miejscach  służbo- 
wych. 


Z Węgier. 


O tytuł ministra wojny. 


Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu p. Apponyi wniósł interpelacyę 
w sprawie tytułu ministra wojny, a p. Rath 
w sprawie oświadczeń ministra wojny. Ułoso- 
wania imienne opozycya cofnęła z porządku 
obrad, poczem przemawiał p. Esterhazy. 

Po przerwie uzasadniał Apponyi inter- 
pelacyę, przyczem podniósł, że w nominacyi 
nowego ministra wojny opuszczono słowo „pań- 
Mowca mógłby to z zadowoleniem 
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przywitać, gdyby to miało oznaczać, że pe- 
przednie zapatrywania ojednoli- 
tej armii nie odżyją. W myśi ustaw 
byłoby pożądane, by wspólni ministrowie także 
na zewnątrz używali tytułu ministrów wspól- 
nych, ponieważ to byłoby oznaką zewnętrzną, 
że Austrya i Węgry są dwoma różnemi pań- 
stwami, które dla załatwienia spraw wspólnie 
je interesujących, ustanowiły wspólnych mini- 
strów. Mowca pyta prezydenta ministrów, czy 
wie o tem, iż w dekrecie nominacyjnym opusz- 
czono bliższe określenie ministra wojny i czy 
nazwie to zgodnem z istniejącemi ustawami. 

Interpelacyę odstąpiono prezydentowi mi- 
nistrów i posiedzenie zamknięto. 


Sprawy zagraniczne. 


Zatarś o Trypolis, 
Gicha mobilizacya we 


Włoszech. 


Rzym. (Ag. Stefaniego). Ze względu na nie- 
dostateczny sian-prezencyjny, jak donosi dzien- 
nik wojskowy, będzie część reku popisowego 
1880 pówełana pód broń dla skompletowania 
pużków. 

Konstantynopol. (TBK.) Według krążących 
tu pogłosek wszystkie parowce wło- 
skie,pełniące służbę lewantyńską, 
otrzymały nakaz wstrzymania po- 
dróży i powrotu do ojczyzny. 

Włoski konsul zawrócił do powrotu wioski 
parowiec Societa Nazionale, który miał tu 
wczoraj przybyć. 


Czego cheą Włochy 


w Trypolisie? 


Wiedeń. (Tel. wł). „Wiener Allg. Ztg.* 
dowiaduje się z dobrze poinformowanych ster, 
że rząd włoski odnośnie do Trypolisu niema 
tadnych innych zamiarów, jak tylko osiągnię- 
cia tego, by Włochy nie były gorzej traktowa- 
ne od innych mocarstw. Włochom idzie jedy- 
nie o utrzymanie w Trypolisie równouprawnie- 
nia. Jeśli stanie się zadośc ich życzeniom, to 
równouprawnienie to wystarczy, aby Włochy 
wskutek swego korzystnego w danej sytuacyi 
położenia geograficznego i silnego wychodźctwa 
włoskiego do Trypolisu, uzyskały wprost uprzy- 
wilejowane w porównaniu z innemi mocarstwa- 
mi stanowisko ekonomiczne w Trypolitanii. 

Dotąd władze tureckie uposledzały przed- 
siębiorstwa włoskie, a poddanym włoskim czy- 
niły wielkie trudności przy wykonywaniu przed- 
siębiorstw handlowych lub przemysłowych. — 
Ostatecznie Włochom się to znudziło i nadal 
tego cierpieć nie chcą. Państwo włoskie ma 
prawo żądać, aby je traktowano na równi z in- 
nemi mocarstwami. 

Aneksyi Trypolisu przeprowa- 
dzać Włochy nie aamierzają, jak ró- 
wnież dalekie są od tego, aby chciały naruszyć 


` prawo zwierzchnictwa, które przysługuje w Try- 


, polisie sułtanowi. 


Prawdą jest natomiast, że 


"czynią one przygotowania wojskowe, 
` sẹ to jednakże tylko postanowienia przejściowe. 
. Spowodowała je obawa, aby ostry ton niektó- 


rych dzienników, których zdania jednakowoż 


"rząd nie podziela, nie wywołał wśród ludności 
 tarechiejrehurzenjgs które mogłoby doprowa- 


"dzić w 


rypolisie do wykroczeń przeciw Wło- 


„chom. Wprawdzie szereg włoskich 
okrętów wojennych został przygo- 
„.łowany do wypłynięcia na pełne 


or 


, wystąpień agresywnych, 


ea. - 


morze, stało się to jednak tylko w tym celu, 
aby ewentualnie mogły one bronić zagrożonych 
w Trypolisie interesów obywateli włoskich. 

Włochy nie mają zamiaru jakichkolwiek 
ale muszą obstawać 
przy swem żądaniu równouprąwnienia z inne- 
mi mocarstwami i nie mogą ścierpieć, aby je 
spychano w Trypolisie na plan drugi. 

Czy w sprawie tej koniecznem stanie się 


użycie siły zbrojnej — zależeć to będzie tylko 


m 
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od zachowania się tureckich władz i tureckiej 
ludności w Trypolisie. Jeśli spokój nie zostanie 
naruszony, jeśli poddani włoscy nie będą mieli 
powodu do skarg, to Włochy nie przedsięwe- 
zmą żadnej akcyi militarnej i starać się będą 
tylko o zagwarantcwanie bezpieczeństwa oby- 
wateli włoskich i interesów gospodarczych 
Włoch. 

(Przyp. Red. Powyższe informacye „Wie- 
ner Allg. Ztg.*, dziennika mającego, jak wiado- 
mo, zwykle bardzo dobre informacye ze sfer fi- 
nansowo-giełdowych i dyplomatycznych, noszą 
wyraźną cechę zupełnego sarkcyonowania i o- 
słaniania zamiarów poiityków włoskich odno- 
śnie do Trypolitanii. Nie będzie więc tu nie na 
mieiscu wyrażenie przypuszczenia, że pewnym 
sferom dyplomacyi austryackiej, których e- 
chem jest w tym wypadku „Wiener Allg. Ztg.", 
nie byłoby wcale nie na rękę wpiątanie Włoch 
i Turcyi w daleko idący i skompiikowany 
zatarg). 


Opinia dyplomatycznych sfer francuskich. 


Paryż. (Tel. wł.) W tutejszych, dobrze poin- 
formowanych kołach dyplomatycznych. panuję 
przekonanie, że Włochy w razie zajścia pewnych 
okoliczności, już „via facti"*, bez uprzednie- 
gozawiadamiania o tem mocarstw, 
przystąpią do zajęcia Trypo- 
Li s u. 


Zaniechanie bojkotu Włochów. 


Konstantynopol (TBK.) Słychać, że z po- 
wodu wssazówek rządu tureckiego zaniechano 
bojkotu Włochów w Trypolisie. 


Porozumienie w sprawie 
Marokka osiągnięte. 


Odpowiedź Francyi. 


Ramboulilet (TBK) Rada ministrów 
zatwierdziła przedłożony przez 
ministra spraw zagranicznych 
projekt odpowiedzi na notę nie- 
miecką. 

Paryż. (TBK.) „Temps* pisze: Dzisiejsza 
odpowiedź, przyjęta przez radę ministrów, mało 
odbiega od kontrpropozycyi niemieckich. Fran- 
cya żąda-w niej sprecyzowania sprawy robót 
publicznych i koncesyi i wykonywania agend 
konsularnych, a to, aby na przyszłość uniknąć 
nieporozumień. 


Obiad „dziękczynny*. 


Berlin (TAK.) U sekretarza s'anu Kider- 
len Wóachtera odbył się wczoraj obiad na cześć 
ambasadora Cambona. Jawili się panstwo Cam- 
bonowie i urzędnicy ambasady. 


Walka z rewolucyą w Hiszpanii. 


Madryt. (TBK.) Minister Canałejas oświad- 
czył, że gwarancye konstytucyjne są na razie 
zawieszone, ponieważ rząd zamierza rozwią- 
zać związki robotnicze, które ma- 
jącharakter anarchistyczny. 


Z caratu, 
Śmierć Sfołypina. 


Pogrzeb Stołypina. 


Kijów (TBK.) Wczoraj popołudniu odbył 
się pogrzeb Stołypina (Przyp. red. Właściwie 
ostatnia część obrzędu, której treścią było 
przeniesienie zwłok z „Ławry Peczerskiej* do 
grobowca) przy wielki udziale publiczności, 
deputacyi, ministrów i innych dygnitarzy. 

Na pomnik Stołypina napłynęło już dużo 
składek. Na pomniku mają być wyryte słowa 
które Stołypin wyrzekł raz w Dumie: 

„Wam potrzeba wielkich  wstrząśnień, 
nam — wielkiej Rosyi*. 
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0 następstwo po Stełypinie: 


Petersburg. (Tel. wł.) Pisma petersbur- 
skie wyrażają zdanie, że minister skarbu Ko- 
kowcew, jest jedynym człowiekiem, którego 
można obecnie powołać na tak odpowiedzialne 
stanowisko, jak stanowisko prezydenta mini- 
strów. Zaznaczają też, że Kokowcew nie stal 
nigdy bezwzględnie po stronie reakcyi, a w 
Radzie państwa często przychodziło do różnicy 
zdań między nim a Stołypinem ; zdarzało się to 
często w sprawach narodowościowo-politycznych, 
a także polityki finlandzkiej Stołypina  Ko- 
kowcew zupełnie nie pochwalał. 

Petersburg. (TBK.) Wiadomość, jakoby 
mianowanie min. Kokowcewa prezydentem mi- 
nistrów już nastąpiło, jest przedwczesna. 


Dar carski. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt“ donosi, 
że wdowa po Stołypinie otrzymała od cara je- 
dnorazowe wsparcie w kwocie 106 tysięcy 
rubli, 


Interpelacya w sprawie zamachu. 


Petersburg. (Tel. wł) Pażździernikowey i 
nacyonaliści, bawiący w Kijowie, postanowili 
definitywnie wnieść interpełacyę w sprawie za- 
machu na Stołypina i działalności ochrany, 
jak również w sprawie zachowania się gen. 
Kurłowa. 


Szczegóły procesu Bagrowa. = 


Petersburg. (Tel. wł.) Bagrow zeznał na 
rozprawie, że zamachu na Stołypina dokonał 
na żądanie rewolucyonistów, przez co chciał 
się oczyścić z zarzutu, że jest agentem policyj- 
nym. Polecenie zastrzelenia Stoły- 
pina wręczył mu przybyły z Pary- 
ża delegat partyi rewolucyjnej. 
Początkowo zamierzał on zabić Kuljabkę, je- 
dnakże później od tego zamiaru odstąpił. Ba- 
grow nie wydał żadnego współ 
winnego. 

Na zapytanie trybunału, czy chce sobie 
przybrać obrońcę, oświadczył, że jest to zbyte- 
cznem. Wyrok śmierci przyjął z spokojem. 


Panika wśród „ochrany“. 


Petersburg. (Tel. wł.) Podczas przesłucha- 
nia przed sądem szef policyi kijowskiej Ku- 
ljabko był bardzo wzburzony. Na podstawie 
jego zeznań i innych jeszcze dochodzeń trybu- 
nał zebrał tyle materyału, że można już wdro- 
żyć postępowanie karne przeciwko kierownikom 
ochrany. Wielu ajentów kijowskiej 
policyi nagle wyjechało. 


Ucieczka przed pogromami. 


Bukareszt. (Tel. wł.) Od kilku dni przy- 
bywają do Jass liczne rodziny żydowskie, któ- 
re z obawy przed pogromami uciekają z Rosyi. 


Ucisk kościoła rzym. kat. 


Petersburg. (TBK.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazało rzym. kat biskupom 


bez pozwolenia opuszczać stolicę 
dyecezyi i nominować nauczycieli religii 
rz. kat. 


= 


Różne. 


Znowu trzęsienie ziemi na Węgrzech. 


Kecskemet (TBK.) O godz. 3 nad ranem 
dało się uczuć słabe trzęsienie ziemi. Ponieważ 
profesor Habenichts z Goty przepowiedział na 
22 bm. trzęsienie ziemi, wielu mieszkańców 
spędziło noc pod gołem niebem. 


Nowe ofiary lotnictwa. 


Nowy York. (TBK.) Podczas lotu Millera 
w Troy eksplodował kociołek z benzyną, przy- 
czem Miller zranił się tak ciężko, że niebawem 
zmarł. 3 

W Mansfield lotnik Casteliena spadł z wy- 
sokości 4000 stóp i zabił się na miejscu. 
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Śladami „Wielkiej Teresy*. 


Paryż. (TBK) Policya  uwięziła dwu o- 
szustów, którzy drobnym  kapiialistom tutej- 
szym sprzedawali akcye nieistniejących towa- 
rzystw i wyłudzili 2 miliony franków. 


Depesze „Ekonomisty*, 


Odpływ złota. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Podwyższenie cen de- 
wiz i walut wczoraj po raz pierwszy spowodo- 
wało odpływ złota z Banku austro-węgierskiego. 
Bank wysłał mianowicie znaczne „rimessy* 
złota do Berlina i Paryża. Odpływ złota ro- 
zwija się organicznie na podstawie osiągniętego 
przez dewizy wysokiego stopnia ceny, 


Kalendarzyk : 


Dziś: 24. Rzym -kat. Gerarda Bisk. 

Gr.-kat.fFteodory Prep. 

Wschód słońca o godz. 6'15 rano, zachód o godzinie 
5'19 po południu. 


Prognoza na dziś Galicya wschodnia: Pochmurne, 
niepewnie, nieco chłodniej, południowo-wschodni mierny 
wiatr. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, później coraz po- 
chmurniej, niepewnie, chłodno, wschodni mierny wiatr. 


Repertuar Teatru miejskiego : 


W niedzielę popołudniu „Dzwon zatopiony*. 
W niedzielę wieczór „Sprzedana narzeczona“, wy- 
stęp Adama Didura i Wandy Hendrichównej. 


Repertuar symfonicznej orkiestry włościańskiej z 
Królestwa Polskiego Sambor 22., 23. i 24, bm, trzy 
koncerty w sali Sokoła Drohobycz 25, 26. i 27. bm. 
trzy koncerty w sali Sokoła. 
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Wiadomości osobiste. Prokarator skarbu 
dr. Karoi Engl powrócił z urlopu i objął kie- 
rownictwo prokuratoryi skarbu. 

Pogrzeb ś. p. Filipa Zaleskiego. Prezes Koła 
polskiego dr. Biliński przyjeżdża w ponie- 
działek rano do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w pogrzebie ś. p. Filipa Zaleskiego. Dzisiaj zło- 
ży wieniec imieniem Koła polskiego na trumnie 
dawnego prezesa wiceprezydent Izby poselskiej, 
dr. Ludomił German. 

Zwłoki ś. p. Filipa Zaleskiego, spoczywa- 
jące w czarnej metalowej trumnie, przybyły 
wczoraj po południu na główny dworzec i zo- 
stały przewiezione do kaplicy Boimów. W kil- 
ka minut po złożeniu trumny na katafalku, 
przyniesiono wieniec z czarnemi szarfami od 
ministerstwa kolei. 

Akademia Umiejętności wysłała wczoraj 
z powodu zgonu Filipa Zaleskiego na ręce wdo- 
wy następujący tele.ram: „Akademia Umieję- 
tności składa wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu ciężkiej straty, która nader boleśnie 
dotknęła nietylko rodzinę, ale zarówno cały 
kraj i naród, pomny wielkich zasiug, jakie nie- 
odżałowany Zmarły położył na wszystkich po- 
łach skutecznej swej działalności jako wybitny 
mąż stanu, znakomity urzędnik i powszechnie 
wiełbiony obywatel“. 

Wiec w Sprawie drożyzny, zwołany na 
wczorajszy wieczór przez stronnictwo kałolicko- 
narodowe, odbył się przy miernym udziale u- 
czestników. Po zagajeniu przez prezesa, radcę 
dworu prof. Rydygiera, zabrał głos referent 
dr. Przygodzki i w dłuższem, rzeczowem 
przemówieniu uzasadniał drożyznę _ polityką 
handlowo-cłową, tudzież taryfową rządu, oraz 

brakiem zmysłu kooperatywy i samoobrony. 
Stawiał za przykład Rusinów, którzy w ostat- 
nich latach pod względem kooperatywy uczy- 
nili znaczny postęp, stwarzając liczne towarzy- 
stwa współdzielcze. 


Str. 3. 


Referent wzywa zgromadzenie do przyję- 
cia następującej rezolucyi : 

I. Zgromadzeni popierają jak najgoręcej 
postulaty gminy miasta Lwowa, zawarie w me- 
moryale do rządu w sprawie drożyzny. 

II. Zgromadzeni domagają się wydania od- 
powiedniej ustawy przeciwkartelowej. 

III. Zgromadzeui domagają się, by Rada 
miasta Lwowa na polu aprowizacyi miasta roz- 
wijała jak najintenzywniejszą działalność. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos pp.: 
Białoskórski, Sidorowicz, Jonasz, 
Flach, Zmudziński, Moskal i Cza- 
jewski. 

' Rezolucye referenta zgromadzeni uch walili. 

W Kole literacko-artystycznem (pasaż Mi- 
kolascha) dziś o godz. 8 wiecz. koncert Stefa- 
nii Calvas-Długoszowskiej, śpiewaczki, ze współ- 
udziałem muzyka-kompozytora Eugeniusza Mo- 
rawskiego. 

Dwa przedstawienia teatralne odbędą się 
dziś w sali Sokoła Macierzy (przy ul. Zimorowi- 
cza) staraniem artystów teatru Nowego, któ- 
rzy obecnie, jak wiadomo, są bez engage- 
mentu. Na popołudniowym spektaklu wykonają 
benefisanci „Królowę przedmieścia* 
Krumiowskiego, rzecz niezrównaną w swoim 
rodzaju, która w ubiegłym już tygodniu wszyst- 
kich serdecznie ubawiła. 

Wieczorem tejże niedzieli artyści teatru 
Ludowego z udziałem artysiów teatru Nowego 
odegrają pełną humoru i wesołości farsę „M ał- 
żeństwo na próbę“, rozśmieszającą do łez 
najbardziej zmelancholizowanego widza. Popo- 
łudniowy spektakl rozpocznie się o godz. 4-tej, 
wieczorny zaś punktualnie o godz. wpół do 
8-mej. 

Bilety wcześniej do nabycia w biurze p. 
Sokołowskiego, pasaż Hausmana. 3 

Morderstwo z przed sześciu lat. Prokura- 
torya, zaniechała dalszych dochodzeń przeciw 
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MAURYCY LEBLANC. 


- GRANICA. 


POWIEŚĆ. 
Z francuskiego tłómaczyła Zofia Habdanków na. 


Chwilę później wpadł do salonu wo- 


' łając: 


— (o za gwałt! W całem mieście o tem 
tylko mówią. A wiecie co mnie spotkało w 
Saint-Elophe? Cały tuzin reporterów rzucił się 
na mnie! Oczywiście przepędziłem ich bez lito- 
ści! — To są ludzie, którzy wszystko przedsta- 
wiają wedle swego  widzimisię |... Plaga na- 
szych czasów |... 

Muszę wydać polecenie Wiktorowi, 
ich tu nie wpuścił. A czytałeś, 
przedstawiają moją ucieczkę? 

Miałem jakoby udusić wartę i 
dwóch ścigających ułanów l... 

Nie ukrywał swego zadowolenia i wypro- 
stowawszy Się dumuie zaczął nucić pod 
nosem. 

Filip zapytał: 

— A wrażenie ogólne? 

— Takie, jakie się przebija w dzienni- 
kach. — Uwolnienie Jorance'a jest  kwestyą 
paru dni najwyżej. — Zresztą, tak jak Ci już 
mówiłem. — Im z większą stanowczością bę- 
dziemy bronić naszych praw, tem prędzej przy- 
spieszymy rozwiązanie. —Zrozum, że w tej chwili 
badają Jorancć'a, który zeznaje zupełnie to 
samo, co my. A więc? Nie, jeszcze raz powła- 
rzam, Niemcy ustąpią: Jest to kwestya najwy- 
żej paru dni. 

— Ą więc niech Cię głowa nie boli, mój 
drogi chłopcze, wojny nie będzie... -. 


by 
jak to oni 


zabić 


W głosie Morestala przebijał się lekki żal| 


do syna. 

Jaktol syn Morestala bał się wojny! A 
więc i jego zdołano już zatruć... 

Ta myś! przygnębiała staruszka. 

Podczas obiadu panowała atmosfera we- 
sołości. 

Starzec odzyskał dobry humor i wesoło 
gawędził. Optymizm jego i niezachwiana wiara 
w dobre zakończenie sprawy udzieliły się 
w końcu i Filipowi tak, że nieokreślone jego 
obawy rozpłynęły się. 

Po obiedzie Morestal udał się zsynem na 
polankę Buttes-aux-Loups, gdzie w obecności 
prokuratora, prefekta, naczelnika żandarmów i 
całej zgrai dzieunikarzy, których na próżno 
usłowano się pozbyć, sędzia śledczy kończył 
badania rozpoczęte dnia poprzedniego. 

Moresta] jeszcze raz opowiedział szczegóły 
napadu, wskazał drogę, którą podążali przed 
napadem i podczas ucieczki, i miejsce, gdzie 


„|nastąpiło aresztowanie. 


W opowiadaniu starca przebijał się taki 
ogrom pewności, taka niesłychana logika, taka 
szczerość, werwa i entuzyazm, że wszyscy, ani 
na chwilę nie zwątpili w prawdziwość jego ze- 
znań. — Objaśnienia były jasne i stanowcze. — 
Tu, pierwszy strzał. Tam, zboczenie na prawo, 
na terytoryum niemieckie. — Tu, powrót do 
Francyi, a tam dalej, w tem oto miejscu, 
piętnaście metrów za linią graniczną, teren 
walki i miejsce aresztowania. 

Na pytanie sędziego śledczego, czy gotów 
jest pod przysięgą potwierdzić swe zeznania, od- 
rzekł, że tak. 

Gdy skończono ze starcem, zwrócono się 
do Filipa. Młody Morestal z całą stanowczością 
potwierdził wczorajsze swe zeznania i oświad- 
czył, że właśnie na kilka kroków przed polan- 
ką Buttes-aux-Loups doszły go wołania Jo- 
rance'a. 


— A więc proszę powtórzyć nam słowa, 
które doszły uszu pana rzekł sędzia 
śledczy. 

— Usłyszałem najwyrażniej następujące 
słowa: „Jesteśmy we Francyi,.. oto granica!* 

— Dobrze, a teraz proszę nam powtórzyć 
zeznania umierającego żołnierza. 

— Jana Baufelda ? 

— Tak. ' 

Filip w krótkich słowach powtórzył roz- 
mowę z nieszczęśliwym dezerierem. 

Sledztwo zakończyło się dobrą nowiną. 

Jeden z badanych zeznał, iż podobno wła- 
ściciel folwarku Saboureux widział na kilka 
godzin przed napadem Niemca  Wessslichta, 
szefa policyi spacerującego w lesie w towarzy- 
stwie niejakiego Durłowskiego, kolportera. 

Morestal opowiedział szczegóły wizyty 
Durłowskiego i powtórzył jego propozycyę 
wzięcia udziału w ułatwieniu ucieczki Baufel- 
dowi. 

Spotkanie Durłowskiego w towarzystwie 
Weisslichta na kilka godzin przed napadem 
było niezbitym dowodem, że naznaczono ucie- 
czkę żołnierza na godzinę w pół do jednastej 
jedynie w celu schwytania komisarza Jorancć'a 
i jego przyjaciela. 

Prokurator i sędzia śledczy nie ukrywali 
swego zadowolenia. . 

Sprawa Jorancć'a po stanowczych zezna- 
niach Morestalów nie groziła żadnem  niebez- 
pieczeństwem. 

— Wracajmy już do domu szepnał 
staruszek do syna — mie mamy tu co robić; 
sedzia śledczy uda się teraz do Saboureux. 

Gdy ruszyli w drogę, Moresłal zawołał: 

— Wiesz, mój drogi, sprawa ta pójdzie 
łatwiej, niż nawet przypuszczałem. Jutro rząd 
francuski dowie się o wynikach śledztwa, 
A za parę dni będzie już wszystko załatwione. 


C. d. n.). 


Str. 4. 


aresztowanym pod zarzutem zamordowania 
przekupki w Gródku Jagiell., gdyż okazało się, 
że doniesienie Grzegorza Przyszlaka, odsiadują- 
cego karę 20-letniego więzienia, jest fałszywe. 
Przyszlak w więzieniu uległ t. zw. psychozie 
więziennej i pod jej wpływem wymyślił sobie 
całe oskarżenie. 

Rahunkowy napad w parku Kilińskiego. Na 
przechodzącego wczoraj wieczorem przez park 
Kilińskiego robotnika Jana Łasia, napadło dwu 
nieznanych mu ludzi, z których jeden chwycił 
go za gardło i przytrzymał, a drugi zrabował 
mu równocześnie narzędzia stolarskie, wartości 
około 10 K. Napadnięty dał zaraz znać policyi, 
ale poszukiwania wdrożone przez nią nie 
odniosły dotąd rezultatu. 


Zgubiono: Torebkę srebrną zawierającą chustkę 
do nosa, — portfel z kartą zastawniczą | zapiskami. — 
W pociągu na przestrzeni między Krakowem a Stanisła- 
wowem zgubiła przed kiłku dniami Cecylia hr. Reyowa 
agrafkę kosztowną i złotą bros:kę, ozdobioną brylantami 
i szafirami, łączuej wartości 500 koron. * 


Zmarli 23. września 1911: Ochser Etla, zarobnica, 
lat 65; Rzerżan Aniela, córka szewca, 1 rok 6 mies. ; 
Zieńczuk Matwij, zarobnik, lat 44; Baurowicz Michał, za- 
robnik, łat 42; Husarz Jan, zarobnik, fat 45; Kałanurski 
Karol, majster szewski, lat 46; Hut Józefa, bez zajęcia, 
lat 37; Zaleski Filip, b. c. k. minister, lat 75, (przywóz 


zwłok z Truskawca); Kogut Maryanna, zarobuica, lat 82. 

s kinematograf artystyczny. Wspa- 
Helios niały program najcelniejszych 
obrazów z doborową muzyką kapeli koncer- 
towej. W sobotę, niedzielę i święta od godz. 


4-tej do 10-tej bez przerwy. Ostatni program 
zaczyna się o godzinie 8'/, wieczór. 131 


Prof. Dr. K. Braun v. Fernwald w Wie- 
dniu pisze: „Przekonałem się sam bardzo czę- 
sto o znanem, szybkiem i pewnem działaniu 
rozwalniającem naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa, polecam zatem używanie jej 
wszystkim chorym kobietom“. 


Wykwintne i skromne 


urządzenia kompletnych mieszkań we wszyst- 
kich stylach po cenach nader przystępnych, 
poleca firma S. SCHEIN c. k. dostawca nad- 
worny i kameralny we Lwowie, ul. Hetmań- 
ska 12. 1184 


NADESZANE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


EFTEG"SN=H EM W l NMK "UNKEZWW"F] 
Dr. A. WWątorek 


ul. beona Sapiehy Z1, (vis à vis techniki nad apteką) 
ord. w chor. kobieeyeh, wewnętrznych i dzieci. 704 


„LUNA PARK“ otwarty. Dyrekcya Luna 
Parku zawiadamia Sz. P. T. Publiczność, że 
przedstawienia i zabawy w „Luna Parku* od- 
bywać się będą po koniec pażdziernika 
1911 r, 1272 


Pierwszy w Galicji spec. amerykański dom 


wysyłkowy maszyn do pisania i ich przyborów M 
KRAKÓW, ul. Szewska |. 23. Tel. I. 1522. *| 


AKSMANN, 


Zakład wodoleczniczy Dr. Ghramca 
W ZAKOPANEM OTWARTY! 


Nowe wybudowane pawilony urządzono z jak 
największym komfortem. Umieszezenie dla 300 
osób. Pokój jednoosobowy z utrzymaniem od 8 k- 
dziennie wzwyż. 749 


Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej*”. 
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| ŻIUNOSTEŃSKA BANKA| 


Filia weLwowie 
ulica Trzeciego Maja |. 2. 


Wpłacony kapitał Fundusz rezerwowy 
akcyjny: przeszło: 
K 80,000.000:— K 20,000.000:— 


Stan wkładek na Książeczki naszege 343 
Zakładu wynosił z końcem sierpnia roku 1914, 
K 123.,269.266:13 (+ K 751.181:63). 
OoOprocentowujeęrny :: 
wicłaciki na książeczki 
po <*'|.'|o 
i wypłacamy dziennie do K 5.000*— boz wypo- 
wiedzenia. 

Przyjmujemy wkładki począwszy od K 20. 
Udzielamy kredytów budowianych. 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygiryd Diamant 
Lwów, Sykstuska 17. 
Ordynuje od 3—5. 1178 Telefon 1646. 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Beristein 


ord. od 3—5. ul. Słowackiego 16. 


1061 Telefon 1685. 


P of śpiewu Zofia Kozłowska wróciła z Włoch 
i rozpoczę:a lekcyę z dniem 1. września b. r. Wpisy co- 
dziennie od 11—1 i odd 4—6 w lokalu szkoły przy ul. 
Asnyka 4. 1133 


1244 


Okulista 


bocenf dr. WITOR RGIS 


powrócił -— ordynuje ul. Akademicka |. 26. 


KONCERT "71 e 


w Na silarni Centralnej 
| loci Lwów — Plac Halicki L 7 
1270 


€0 niedzieli i święta wieczorem. 
Przekąski ciepłe £ zimne. Pilzner z beczki. 


Bi. Zofia Silberstein-Diamantowa 


sekundaryusz szpitala powsz., ordynuje wyłącznie dla ko- 
biet w chorobach skórnych i kosmetyce lekarsk. Ord. od 
2 do 4. UL Sykstuska 17. — Telefon 1646, 1179 
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Sprawozdania giełdowei towarowa 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, duia 23 września. 
Cukier. 


Wiedeń, 28. września 1911. Cukier 39-25 — 3935, 
38:70 do 38:80. 
Tendencya spokojna. 


Spirytus. 


Wiedeń 23. września 1911 (telefou własny.) Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 HI 
płacono 62:50 do 63:50. 

Tendencya trwale silna. 


Zamknięcie gietdy wieśgdńskiej. 


Wiedeń, dnia 23. września 1911. 

Dziś o godzinie 2:30 popołudniu uotowano: 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 644*—-. Akcys węgier- 
swiezo Zakładu kredyt. 841'—, Akcye Anglobanku 322:75 
Akcye Unionbanku 616:— Akcye Landerbanku 543-50 
Akcye Bankveretnu 543-560, Akcye Bodencredit" 1281-— 
Akcye galic. Bankn hip. 685—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego —*— Akcye kolei państwowych 73275, Ak- 
cye kolei południowej 117:—, Akcye kolei północnej 5010 
do 5030. Akcye kolei czerniow. —'*—, Akcye Alpiny, 
819-50, Akcye Rima Muranyi 682* -, Akcye Prag. Towarz. 
żel. 2730*—, Akc. Fabryki broni 738*—, Akcye ture- 
ckie tytoniowe 342:—, Akcye galic. karp. Tow. naftow. 
160:— Oblig. węg. indemn. 91:20 Renta majowa 91:75, 


Nr. 293. 


Austre Renta koron. 91-75, Węg. Renta koronowa 9070, 
56-let. Listy Tow. kred. ziemsk. 91:95, 40/, Listy Banku hi- 
pot. 33:30, 4!/40/, Listy Banku hip. 99:40, 5*j, Listy Banku 
hipot 110—, 4'/, Listy Banku kraj. 9250, 41j49/, Listy 
Banku kraj, B9*— 40/, Obligacye propinac. 98.30, 4h 
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92:90, 40/, pożyczka mia- 
sta Lwowa 91-85, 40/, Pożyczka miasta Krakowa 9025 
Losy tureckie 245:75, Marki 118:— Ruble 255: -, Rosyj- 
ska 60/, renta z 1906 r. -103:25, Akeye Skoda 664: —. 
Galic. Bank. kred. ziemski Powsz. Bauk depozy- 
towy 538.— 
Usposobienie silne wskutek zagranicy. 


Zboże. 


Budapeszt dnia 23. wrześuia 1911. fte wł.) Psze- 
nica na pażűziernik od 11:76 d> 11:77 Pszenisa na kwie- 
cień 12:01 do 12:02 Żyto ma pazdziernik od 10:16 do 
10:17. Żyto kwiecień od 10:55 do 10:56. Owies na paże 
dziermik od 942 du 943. Owies ma kwiecień od 963 
do 9:63. Kukurndza na maj od 8-35 de 8'36. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojne. 

Pogoda: piękna, 


Kursy gieidy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 23. września, 
Losy e) procentowe: 


Austryackiego Zakładn kred. I oblig. p. z r. 1580 3 proc. 
292—. Austr. Zaķi. kred. z b. op. z r. 1889 3 proc. 
274:65 Tow. Żeglugi na Dunaja 100 k. 4 m zł brac. 
306:—. Węgiersk. Banku hip. po 104 zł. 4 »roe, 248-5Q. 
Pożyczka serbaka norm. po 100 fr. proc 125 25, 
Losy b) pezprocentowe: 

Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 35:65, Zakładu kre: dla 
handlu i przemysłu po 100 zł. 501'--. Clary zł. 40 m. k 
165:—. Losy m. Krakowa 20 zŁ 95:—, Pożyczka m. Li 
blany. 20 zł. 82-=, Palffy 40 zł. m. konw. —'—, Czerwo» 
nego krzyża austr. tow. 10 zł. 6975. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zl. 45—. Losy fund, ara Rudoita 10 zt. 
76:50. Salma 40 zł. m. k. 260 —: Tureckie obiłzą. prem 
kolejowe 400 fr. per cassa 245'35. Tureckie oblig. prom. 
kolejowe 400 fr. pęr medio 24520. Losy komuńalns n. 
Wiednia z r. 1874 504 —. 

Berlin, dnia 23 września. Banknoty austryacki3 83 75 
Spirytns —'—, 

Paryż, dnia 23. września. Trzyprocantowa esata 94.05 
iuąka 31 30 , 

Frankfurt dnia 23. września. Auste. kred. 201-*90. {o =» 
leje państwowe 155-456, Disconto 185.10. Laura —'—. 

Usposobienie stała. 


Berlin, dnia 23.wrześnie. (Giełda popol) 4 proc. węg. 
renta złota —*—, Węg. renta koronowa —'—. A ustryackis 
akcye kredytowe 20975. Staatsbanny 15987. Lombardy 
19-75, Disconto Comandit 198:50, Rubla Jista. 

Tendencya silma. 


Franiiurt, dnia 23 września. Wczorajsza giełda wis- 
czorna: Amstryacka renta papierowa —'—. Anstr. ranta 
srebrna 96.80. Austr. rente złota 93'335. Anstryackie akcye 
kredytowe 201'90. Staatsbahny 155:25, Lombardy 18510 
proc. austr. renta kor. 93:—, 

Tendencya silna. 


Zamknięcie giełdy berlińskiej. 


` Berlin: 23/9 1911.Przy zamknięciu dzisiejszej gtelty 
notowano: Kredyty 202:13, Słaatsbahny —*—, Disconto 
Comandit 18512, Berlin Tow. handi. 165:12, Laura 159-75, 
Bohumery 224—, Kolej półndn. wschadnio-pruska —'—, 
Ruble zs got. 216'35, Kolej warsz.-wied. 204 75, Kolej mo» 
rza środziemnego —'—, Kolej Merydyonaina 117.—, Losy 
tureckie 167- Ranta włoskę —'—, „Harpenec* kopaluia 
węgla 176-—, Kolej Marienbirg-Mławka —'*-—-, Konsolida- 
cy —*—, Lombardy 21:75, Kolej Henry 145-50, Niemiecki 
Bank narodowy 123:75, Kanada Proferred 22750, Akcya 
żegiugi bamburgskiej 127:12, Kurs warszawski —'—, Huta 
„DonDersmark* 294—, 3 i pół pro. renta rosyjska z r, 
1894 —'—, I'$ pre. reuta rosyjska —-—, 4 pre. reuta ro- 
syjska z r. 1902 90:25, 4 i pół proc. renta ros. z r. 1905 
100:20, Rheinischa Stahlwerka 15425, Gelsenkirchan 19% — 


Ropa. 
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 23 września 


1911 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie zaprzysiężonego sanzala, Altonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pasaż Hansmana |. 1. telefon Nr. 1059 
Ceny podana w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop. 
A) Ceny ropy związku produceutów 
(Wedle podania Związkn): 
Związek żąda za prompt: po —='— 
Ostatnia trarsakcya Związkn —='—, 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Walnta (termin dostawy): 


ć 30. września 348--349. 
š 31. pażdziernika - 362—354 
pażdz.-listopad-grudzień 356 — 360. 
listopad-grudzień-Styczeń 361 — 365, 
paźdz. 1911 wrzesień 1912 366—377, 


© Tend. Wobec zupełnego braku transakcył ceny po- 
dane bez zmiany, Usposobienie targu w dalszym ciągu 
wyczekujące. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Artura Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. 


